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O B W I E S Z C Z E N I E .
O dw ołując się do wydanego przez podpisanego Naczelnego Frezesa 

pod dniem 28. Kwietnia r. b obwieszczenia względem rozwiązania Gim- 
nazji S. M. Magdaleny w Poznaniu w dotychczasow ym , a ^rcorganizo- 
wania onegoź w nowym składzie, podajemy do wiadow®.?®* pow szech­
nej , co następuje:

1) Najjaśniejszy Pan raczył rozkazać, ażebyśmy tutejsze Król. G im na­
zjum S M. Magdaleny, — ponieważ metylko pojedynczy onegoź 
uczniowie mieli udział w politycznych zabiegach. a ê też naglące 
zachodzi podejrzenie, iz pomiędzy uczniami tegoż Gimnazjum u trzy j 
m ywały się główno-zdradzieckie usiłowania i związki, prócz tego 
zaś w instytucie tym objawiała się w wysokim stopniu niekarność, -— 
w dotychczasowym jego składzie natychmiast rozwiązali, a następnie 
takowe w nowej posłuszeństwo, porządek i pilność zabezpieczającej 
organizacji przywrócili. To od tronu nakazane rozwiązanie w dniu 
dzisiejszym nastąpiło.

2) O tw arcie Gimnazji &. M. M agdaleny w nowem onegoź urządzeniu 
ustanowione jest ńa przyszły poniedziałek dii. 11. m. b ., przyczem 
jednak nadmienia się, iż dotychczasowe odrębne czterech niższych 
klass oddziały ustają, a zatem sexla, quinta, quarta i lertia nie 
z dwóch oddzieln ie/lecz tylko każda z j e d n e j  składać się będzie 
klassy. Uczniowie dawniejszego Gimnazjum S. M. Magdaleny, k tó ­
ry ch ‘rodzice lub opiekunowie oddadzą do nowego instytutu, niechaj 
tę&pi dnia o godzinie 8 . rannej przybędą do klass w lasciw^di i cićtl— 
szych względem przyjęcia swego oczekują rozporządzeń.

3) Zarząd komrnissoryjny dyrektoratu Gymnazji Ś. M. Magdaleny po- 
ruczyliśmy aż do obsadzenia definitive tegoż urzędu Radzcy-Regen- 
cyjuo-Szkolnem u Ur. R r e t t n c r o  w i, do którego tedy rodzice i 
opiekunowie odtąd az do dalszego postanowienia w interessach 
swoich instytutowi powier/.on_yc|1 śynów i wychowańców udawać 
się mają Poznań, dnia o. Maja 1846.

K r ó l .  P r o w i n c j a l n e  K o H Cg i utu S z k ( j l u c  B curm ann.

W I A D O M O Ś C I  K I U J O W I L
Be r l i n .  _  Naj. Fan ra czy ł udzielić powszechną oznakg honorową, 

podoficerowi Krause, muszkieterom Strzelczykowi i Mockowi od 18 . pułku 
piechoty, landwerom Budnikowi, Fiojdzie i Hejdakowi od 3. batalionu

P iśm ien n ic tw o  w e M?vutieyi»
(Oddział II.)

( lio k o tic ze n ie j
Ale jakżeż mamy mieć popularne dzienniki ekonomii krytyczne], 

gdy wielmożni panowie ekonomiści sami się obwijają w bawełnę, aby 
nic zarazić się morem prawdy, gdy przez rękawiczki eleganckie dotykają 
się raka toczącego ciato. la lley ran d a  osławione zdanie o słowach ukry­
wających m yśli, możnaby ży wcem do tutejszej ekonomii narodowej za­
stosować, a od paua Michel Chevaliera »w College de France« i w dzien­
niku sporów do Conservatoire des arts cl metiers, gdzie pan Blanqui

(pilskiego) 14. pułku landw ery, furmanowi Edwardowi Miihle w Bcrdy- 
chowie, obwodzie regeneyi poznańskiej.

B e r l i n ,  d. 1. Maja. — Cieszy nas, że możemy donieść o pogłosce, 
która chociaż nie jest zupełnie pewną, rokuje nam miłą nadzieję. Podobno 
jest zamiarem rządu z n i e ś ć  a r e s z t  o s o b i s t y  za d ł u g i  w P r u s s a c h .  
Cokolwiek podają na usprawiedliwienie prawa dotychczasowego, zawsze się 
ono sprzeciwia dążnościom czasów obecnych. Już  rząd nie dopuszcza się 
więzienia za długi, gdyż oddawna wyrzekł się prawa do osoby swego dłu­
żnika. Jeżeli występuje z sądowemi kosztami lub jako fiskus z innetni żą­
daniami przeciw swoim dłużnikom, zawsze długi te w razie udowodnienia 
niemożności dłużnika, zostają umorzonemi. Prawo to jeszcze istnieje w ży­
ciu prywatnem, a chociaż karze tu i owdzie lekkomyślnych dłużników, je­
dnakowoż wywiera w ogólności zgubny wpływ na nasze stosunki administra- 
Cyi. Zarówno sprzeciwia się to interessowi wierzycieli prywatnych, któ­
rzy przeszkadzają tym sposobem dłużnikowi do zarobienia sobie nażycie 
i na spłatę długu, jako też interessowi rządu, gdyż tym sposobem pomna­
ża się proletariat niebezpieczny. Nasz »Ochsenkopf« najlepiej tego dowo­
dzi. Siedzą tam ojcowie familii za bardzo małe summy uwięzieni, gdy 
tymczasem dzieci ich i żony opuszczone, coraz bardziej ubożeją i dziczeją. 
Jakkolwiek wierzyciel ma prawo do majątku swego dłużnika i do przyszłego 
zarobku swego dłużnika, powinno mu jednak być świętą wolność osobista 
człowieka, której nie powinien pozbawiać z chęci brutalnej zemsty, gdyż 
tylko zbrodnia powinna być karana utratą wolności osobistej, nie zaś ubó­
stwo ratujące się zaciąganiem długu. Prawo więzienia za długi nie może 
się utrzymać ani w obec zasad prawa przyrodzonego, ani przed zdrowym 
rozsądkiem administracj i i ekonomii społecznej. — Na zgromadzeniu naszych 
reprezentantów miasta postanowiono wykluczyć od głosowania wszystkich, 
co się nie starają uczęszczać na zgromadzenia wyborcze. W  tym roku 
wykluczono z'grona głosujących 7 osób.

Be r l i n .  — Trudną do wytłumaczenia jest rzecz, mówi korrespondent 
gazety wrocławskiej, że pogłoski na małą lub żadną wiarę nie zasługują 
względem pytania konstytucyjnego. Ukazujące się pisma w tej mierze uważa 
publiczność za czystą spekulacyą księgarską, a doniesienia w gazetach umiesz-

dok try u ersk i, k tóry  jednakże u pana W ołow skiego daleko jest niezno­
śniejszym jak w dzienniku ekonomisto w, gdzie przynajmniej napoty­
kamy iakta i niezliczone stosunki, z których rozsądny czytelnik zupełnie 
co innego wywnioskuje, jak się panom ekonomistom podobało. Ekono-

Jakoż ieden upatruje zbawienie świata w kassach oszczędności, ktorc 
już same przez się nową erę Sprowadzić m ają, inny chce wolną konkur- 
rencyą posunąć aż do najwyższego stopnia, ponieważ tylko ta »woluość« 
i moralność zaspokoić może, trzeci chce dotychczasowy kodex pracy 
uważać tylko za ramy, k t ó r e  trzeba wypełuić, a wszyscy w tern do sie­
bie podobni, iż jak najabslrakcyjrimj mówią, o majątku, zarobku, liczbie 
dochodu i rozchodu tylko ' ’( ogólności rozpraw iają, aby się każdemu 
mieniło i ćmiło w ochach. O prócz rzeczonych błyskotek ekonomicz- 
uych, które każdy dziennik puszcza w 0j,jeg* 1Da ta umiejętność jeszcze 
dwa oddzielne organa, jeden poncyino-umiejętny, drugi czysto ekono­
miczny. Pan W ołow ski professor przy Conservatriuin sztuk i rzemiosł 
w ydaje ><Revue de legislation comparee et de jurisprudence, a naczelny 
facyendarz literatury ekonomicznej we * ran cy i, p. Guillaumiu daje na­
kład na ..Journal des Economistes.« W  obu pismach objawia się ton

zajmującą się bogactwem burzoazyi, czyli jak Proudhon zwykł się w y­
rażać, filozofią nędzy. W  piśmiennictwie bieżącem powstają przeciw 
terno mamieniu tylko dwa organa Furierism u: Democratcie pacifique 
i miesięcznik Phalange, lubo w sposób bardzo niedostateczny. Na sta­
tus quo tak potężny i nader praktyczny wołają furieryści pięćkroć co­
dziennie, jak Mahometanin: Zespolenie kapitału, praca, talent, cztery 
dw unaste, pięć dw unastych, trzy  dwunaste! W szakże jest to dogmat 
Zatknięty naprzeciwko niewiernym, dogmat bez konieczności wewnętrz­
nej, który ciągłein powtarzaniem może tylko się sprzykrzyć. Rzetetną 
korzyść wyświadczają furieąyści jedynie swą protestacyą, k tóra  często 
jest tak gorzką, iż jedynie dla tła spokojnego i łagodnego tego tow arzy­
stwa polieya ich nie nagabuje.

Naj rady kalniejszemi dziennikami weFrancyi — n e s t pas radical qui 
veut — są bez wątpienia Gazette des Iribunaux i Lc D roit, które ogła­
szają treść cywilnych i kryminalnych posiedzeń sądowych. Nadaremnie 
gazeta trybunałów usiłuje rany czasu posypywać kwiatkami dobranych 
słówek, uapróżno stara się assyzow i sądy poprawcze wprowadzać w po­
gadankę wyższych tow arzystw : nagie fakta świecą przez kwiatki i gwał­
tem przebija się to proste zdanie, że nędza bez granic i bez wiary jest 
tętnem i życiem dzisiejszego społeczeństwa. W ystępki przeciw posia­
dłości, występki przeciw osobom , mianowicie występki sexualne, wy-
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czone, zbywa uw agą: »bo redaktorowie me wiedzą ju ż  co pisać.* Pow ód było dowiedzieć o jego nazwisku. — Gazety tutejsze wspominają o wypad- 
do tej niewiary, że się tak w yrazim y pochodzi ze spełznienia nadziei w ubie- kach galicyjskich, z których w yw odzą porównania korzystne dla rządu ros-
głym  roku, która się upowszechniła między ludem i nie spełniła się wedle syjskiego a milczą zupełnie o demonstracyach ze strony ludu francuzkiego
życzeń. '  angielskiego w  izbach na korzyść Polski. W  Petersburgu na pozór gardzą

' , wzburzeniem umysłów na zachodzie, lecz w  rzeczy samej nadzwyczaj są
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  rozgniewani tamecznemi wypadkami, dla tego miał otrzymać namiestnik

' Paszkiewicz rozkaz w yraźny, aby karał odtąd najmniejsze przewinienie,
l i o s s y a  i P o l s k a .  bez żadnej różnicy osób i stanu, gdyż p 0laków tylko przestrachem a nie

P e t e r s b u r g ,  . 4 .  Kwietnia. —  Naj. Cesarz zezw olił, aby przy  w y- łagodnością uspokoić można. D la tego pewna dama miała uledz tego ro-
daniu pozyczek w  dotknionych nieurodzajem guberniach, na majątki w  któ- dzaju karze, iż ręka w strzym uje się od opisania tej nieprzyzwoitej suro- 
rych  liczba dusz popisowych nie przenosi dziesięciu, używ any był papier w ości, lubo przychylni rossyjskiemu rządowi Polacy zaprzeczają tego faktu,
niesztęplowy, i aby żadne pryw atne spory i długi nie służyły za przeszko- k tóry  tylko mógł być wykonanym  pod panowaniem Piotra I. (G. W r.)
dę do wydania takich pożyczek, potrzebnych na opatrzenie żywności. W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w

Dnia 4. Marca w yszedł Ukaz z ogłoszeniem rozkazu Naj. Cesarza, aby Z Krakowa donoszą, żc rząd tameczny zatrudnia się utworzeniem ko- 
dzieciom małoletnim, zostającym przy  zamkniętych lub przesyłanych wię- missyi śledczej cywilnej do prowadzenia indagacyi z powstańcami areszto- 
źniach, wydaw ać straw ne pieniądze jak  pełnoletnim więźniom. wanymi. S ądzą, że natenczas ustanie komissya śledcza w ojskowa, skoro

Dnia 19 . t. m.' wyszedł Ukaz z ogłoszeniem potwierdzonego przez Naj. się uda cyw ilną utw orzyć. Poklassyfikowano aresztowanych Polaków we- 
Cesarza postanowienia komitetu interessów zachodnich gubernii o urządzę- dług ich obecnego poddaństwa i p rzew inień , a komissya cywilna dopełni 
niu jednodworców  w  tychże guberniach. Stosownie do tego postanow ienia: dalszego śledztwa. Przeciw  rozwiązaniu komissyi wojskowej miało jedno
1) jednodworcy tak mieszkający na gruntach skarbow ych, gminowych lub państwo podać swe wątpliwości*, które przecie mogą być uchylone. — Au- 
w łasnych, jak  i nieońadli mają zostawać pod wiedzą M inisterstwa dóbr stryacki rezydent, nadw orny radzca Lichmann. ma sobie poleconeiu w y- 
państw a; 2 )  jednodw orcy osiadli na gruntach obywatelskich mają przejść pracowanie obszernego rozporządzenia dla administracyi tymczasowej cywil- 
pod zarząd ziemskiej policyi, pod dozorem zwierzchności gubcrnialnej; 3) nej krakowskiego obw odu, które przedłożone zostanie pod dyskussya kon- 
z pomiędzy nieosiadłych jednodw orców , wolno będzie przypisyw ać się do fercncyi. W  ważniejszych sprawach zawsze odbyw ają się konfereneye mię- 
gmin miejskich i zostawać pod miejskim zarządem , tym  ty lk o , k tórzy  sami dzy trzema rezydentam i, bieżące interesa odrabia generał Castiglionc, k tóry  
będą tego życzyli i zajmują się jakiem rzemiosłem lub przem ysłem , bytowi uwiadamia o swych rozporządzeniach trzech rezydentów, 
miejskiemu odpowiednym. A  u  s  t  r  y  a.

W a r s z a w a ,  d. 2. Maja. — Najjaśniejszy Pan na przedstawienie JO- W i e d e ń ,  d. 2 5 . Kwietnia. — Je s t rzeczą pew ną, że rząd zamyśla od-
Xięcia Namiestnika Królestw a Polskiego, biorąc na uwagę przeszło 301etnią kupić robociznę najprzód w G alicyi a potem i w innych częściach monarchii, 
gorliw ą i nieskazitelną służbę, p. F ryderyka Skarbka, radzcy stanu i zna- w yjąw szy W ęgry. Kapitał przypadający na robocizny obliczają na 6 0  — 
komite zasługi jego pod względem urządzenia zakładów dobroczynnych 8 0  milionów złotych konw. Tenże kapitał ma być przez powiększenie
i w ięzień, niemniej w  spraw ow aniu teraźniejszych obowiązków prezesa podatków  wieśniaczych zaprocentowauy a powoli spłacony, w skutek czego
dyrekcyi ubezpieczeń położone, najłaskawiej nadać raczył pomienionemu zmniejszy się podatek dominialny w stosunku do straty  pańszczyzny. Gmi-
p. F ryderykow i Skarbkow i, w raz z potomstwem jego prawem i w  prostej ny galicyjskie są stosunkowo daleko bogatsze, jak  chłopi z osobna: uważa-
linii ty tu ł hrabiego Królestwa Polskiego. no zatem , że powiększenie poboru gminnego najłatwiej utoruje drogę do

Mimo zaręczeń gazet polskich, że najgłębsza panuje cisza w  Polsce, zniesienia zaciągu. C ały  ten plan tern większego podziwicnia godzien, że
trw ają  jednak aresztowania tak w  stolicy, jako tez w  calem Królestwie, Po- A ustrya równocześnie przedsiębierze budowę kolei żelaznych w rozmiarach
dołu i W ołyniu. Co noc sprow adzają w ięźniów  do cytadeli warszawskiej, najrozleglejszych.
Zwykle następuje to o 10. godzinie w  w ieczór, o k tórym  czasie nie wolno L w ó w .  — E nergiczne środki w ładz tu te jszy ch  nie p o zo sta ły  bez sk u -
nikomu się  pok azow ać na u lica ch , n ib y  dla utrzym an ia  spokojn ości w  m ie- tk u , i u trzy m a ły  w  w ła śc iw y c h  granicach chęć burzycie li dopuszczania się
ście, a rzeczywiście dla odwrócenia trw ożliw ej uwagi m ieszkańców przód nadużyć. Z cyrkułu  Żółkiewskiego odstawiono niedawno 2 3  chłopów do
nieustannem eskortowaniem aresztowanych. Mimo to um ysły bardzo się tutejszego sądu kryminalnego. Dostateczna ilość skoncentrowanego tu woj-
niepokoją niewiadomością w ypadków , a fantazya zapełnia głow ę trw ożli- ska potrafi w każdym przypadku położyć tamę wszelkim niedozwolonym
wemi obrazami, które dochodzą do wiadomości publiczności, mimo troskli- zabiegom.
wości z jaką stara się polieya wszystko osłonić. Uwaga władz szczególniej Z n a d  g r a n i c y  c z e s k i e j ,  d. 2 9 . Kwietnia. — W edług doniesień
zwraca się ku Pruskiej granicy, od której strony najwięcej zwożą więźniów, z Pragi wypowiedzieli chłopi czescy w cyrkule koniggrackiin wszystkim
Przed niedawnym czasem przybył jeden transport z tamecznych stron do dziedzicom od ośmiu dni robociznę. Urząd cyrkułow y dokłada wszelkiego
rogatek wolskich. Kiedy jeden z Kozaków donosi na rogatce urzędnikom, staran ia , aby przyw ieść chłopów do odrabiania obowiązków. Arcyksiąże
kogo prow adzi, drudzy kozacy p iją , skorzystał z tej sposobności jeden odjazd swój do W iednia w strzym ał do 8 dni.
z jeńców, dobył szczyzoryka i przerżnął sobie gardło lewą r ę k ą , bo praw ą F  r  a  11 c  V a.
miał przykutą do łańcucha, obciążającego także i nogi. Lecz nieszczęśliwy D a r y ż ,  1. Maja. — W czora wieczorem "był arcybiskup paryski z po-
nie dopiął celu i zaprowadzono go do wojskowego lazaretu. Był to młody winszowaniem u króla imienin dzisiejszych. Dziś przyjm uje król w Tuile-
blondyu, drobny, nie więcej liczący lat jak  1 7 ,  a tak ładny i delikatny, riach rozmaite korporacye.
iż go w  lazarecie uważano za pannę po m ęzku przebraną. Nie można się Lecomta umieszczono w w ięzieniu, w  którem przebywał Morey, wspól-

rozw in ię tó  i w yciśnięto  na w ypadkach , powagą głęboką ducha. P ubli­
czny duch  k ro czy  jak  w alczący bo h ater w tragicznym  kotu rn ie przez 
czas obecny , a m yśli stalą napięte naszych czasów bo ju jących , p rz e d s ta ­
w iają d ram at; — o b y  ty lko  ostatn i akt w szystkich po jednał! R uch p o li­
ty czn y  już z n a tu ry  sw ej tak pow ażny, zbliżył się do dziedzin religijnych 
i staw ił się o b o k  uajpoduioslejszych pom ysłów .

O d tąd  oddano  się najtrudniejszym  zadaniom  czasu, w alcząc za 
sk a rb y  g łęboko  ukry te i zdobyw ając podniosłe  w y ży n y . Naprzód  
s toczono  najw iększe jwalki, jakich dzieje przed  nami nie znają. N as t ę ­
pnie i bezpośrednio  oddali się Niem cy g ł ębok ie j  fi lozofi i  i d o  takich 
w yżyn  oderw anego m yślenia dosz li, iż już zaczęło  się mącie d uc ho w i  
ludzkiem u, l e r a z  w idzim y duchy  podzielone na stronnictw a.

V\ szedzie zachodzi cel najw yższy, w szędzie najgroźniejsza pow aga, 
w szędzie zaciętość i nam iętność lub ciemne przeczucia poruszających  się 
losów , które u k ry w a ją  tajem nice przyszłości.

VVobec tych fak tów , jakie zajm uje stanow isko literatu ra i w  niej 
upodobanie? L itera tura pow inna być zw ierciadłem  ducha publicznego, ale 
w tym  zaw odzie z.byt często da się uw odzić , zniżając się na upodobau ie 
m odne w buduarach . C z y  głos pub liczny  w zyw a poetów  i sz tukm i­
strzów  n arodow ych  do dzieł i p racy , zostających w harm onii z herkule- 
soweuii zadaniam i czasu , k tó re  naród wziął na barki sw oje? C zyli zna- 
chodzim y w literaturze i sztuce ow ą pow agę, k tórej jesteśm y świadkam i 
w publicznem  życ iu? W ic ie  głosów zawoła, iż znachodzim y; ja zaś p o ­
w iadam , że nie.

U podoban ie w literaturze z każdym  dniem zbliża się do  ow ej dzie­
dziny, w  k tó re j popłacają rzeczy podrażn iające na czas k ró tk i, bez głę-

stępki przeciw  rozporządzeniom  adm inistracyjnym , m ianow icie w łóczęga, 
b rak  pom ieszkania rosną w sposób  przestraszający  i łączą się z okolicz­
nościam i coraz w ięcej w yrafinow anem u

N akouiec koalieya robo tn ików  nie uw aża się za napom nienie do 
w glądania w rzecz i niesienia u lg i, lecz za s traw ę , którą sąd w edług na­
turalnych  praw  żołądka przeżuw a. G dzie nie w ystarcza ją panow ie e k o ­
nom iści, tam  w yręczają kratki. G azeta  t r y b u n a ł ó w  jest dziennikiem 
najw ięcej rew olucy jnym  ze w szystk ich , k tó re  znam.

Duch publiczny i literatura w Niemczech.
(G az. K olon.)

W  rozw oju  ducha ludu  niem ieckiego zachodzi dziw ny pojaw , u p o ­
doban ie  w literaturze w  rozm aitych  odstępach , coraz jaśniej staw a 
w  sprzeczności z duchem publicznym  i publicznem i w ypadkam i w  N iem ­
czech. P o jaw  ten  ła tw y do w ytłum aczenia d o w o d z i, ze życie duchow e 
nie w zrasta w  N iem czech harm onijnie i w ielostronn ie, i ze przeznaczenie 
przecina tkan inę, rozłożoną na grzmiącym w arsztacie czasu.

C hcąc rzecz bliżej w y jaśn ić , przedstaw ię ch a rak te r publicznego du ­
cha , jak  go czyny naszej epoki w  w ydatniejszych rysach  zakreślają, 
a w  obec niego,* jak duch ten lubu je  sobie w literaturze.

C o  się ty c zy  życia publicznego w  N iem czech i entuziazm u, k tó ry  
ogarnął duchy  na politycznem  lu b  religijnem p o lu , z jakim  starają się 
rozw iązać zadanie w ieku, n ikt zaprzeczyć nie m oże, że w ielką silę
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nik Fieskicgo. Dzień i noc go pilnują .  Lecorate je s t  bardzo spokojny. W ie l e  
dam z w yższego stanu prosiło o pozwolenie widzenia Lecomta, lecz p roźb y  
tego rodzaju  nie uwzględniła izba parów . — Lecomta konfrontowano kilka 
ra zy  z osobam i, z któremi dawniej zostawał w  znajomości lub przyjaźni. 
Lećomte nie chce obrać sobie obrońcy, przeto izba p a ró w  poleci jego obronę
adw okatow i Duvergier.

R ząd  w  p rzysz łym  roku przedłoży izbie p lany  do kolei ż e l a z n y c h ,  które
mają łączyć rozmaite porty  morskie.

K ró l ma zamiar po sw ych imieninach udać się do Ferte Vidame w  de­
partamencie E u re  i 'L o i r y ,  gdzie posiada zamek s ta ry  i rozległe d o b ra ,  a 
w  pow rocie  cbce zwiedzić D r e u x , gdzie kazał budow ać  mausoleum dla sie­

bie i swojej rodziny.
Generał Prim , hrabia z R eus w róc ił  do P a ry ż a  z Montpellier
W iadom ości nadeszłc z T angeru  g łoszą ,  że stosunki z M a ro k iem  ani o 

jeden krok się nie polepszyły. Cesarz ma najlepsze chęci dla Francyi,  ale 
nic dla niej nic czyni. L udność  marokańska nadgraniczna zostaje "  o tw a i -  
tym  buncie p rzeciw  swemu władzcy i niepokoi patrole francuzkie> na  k tóre  
strzela. R edu ta  w y b ud ow ana  w  Lalla Magrnia ciągle jes t  b loko"ana i nie­
daw no załoga je j  znagloną z o s ta ła  do wycieczki dla ro z p ę d z e n ia  t łum ó w  

oblegających redutę.
Często w spom inano o w ypędzaniu  b iednych ro ln ików  przez m arkiza 

W a te rfo rd . T en  czując niesłuszność takiej ob razy  honoru - oczyścił się 
przed izbą niższą przez m ajora B uesford  z zarzu tów  przeciw  niem u u czy ­
nionych.

W  izbie p a ró w  odłożono p ro jek t względem żeglugi wewnątrz k ra ju  na 
wniosek pana  Boissy i za przymówieniem się kanclerza. Minister m ary nark i  
przedłożył pro jek t do praw a względem kredy tu  9 3  mil. frank, dla budowli 
o k rę tów  i zapasów arsenałowych. P ro jek t  ten ju ż  został Prz7JS^y przez 
izbę deputow anych.

II i s z p a n i a.
M a d r y t ,  d. 2 2 .  Kwietnia. — M ówiono dzisiaj znow u o no w y c h  p ro -  

ńunciarniento. Pow iadano także , że generał Concha został pobity  i raniony. 
P o d ług  ostatnich buletynów  i tego generała je s t  rzeczą p ew n ą ,  że dnia 20. 
miał wniść do Orcnse a d. 2 0 '  i 2 1 .  miał stanąć naprzeciw powrstancom.

Generał-kapitan Galicyi pisze d. 16 . .  że w ybrzeże  tej prow incyi ogłosił 
za będące w  stanie oblężenia.

P o d łu "  pisania z Tafalla n iedawno w mieście przybito  k a r tk ę ,  na k tó­
rej stało: Niech żyje  hrabia Montcmolin! Śmierć Pavii!

Insurgeuci w  Galicyi mianowali pana Jose S an tosa ,  exdeputow anego 
w K o rtczach . p re z e se m  J u n t y  w  P on tevedra ;  inni członkowie są panowie 
C utttos, -T o m e ,  B ar to . . ,  Montolo , Villar i komendant karabinierów. W  Vi­
go exdep u tow any  Ramon Buch stanął na czele poruszenia. W  T u y  jes t  
podobnież ex depu tow any  Eslsban Areał naczelnikiem J u n ty .

P °  r t u g a i i a.
K orrcspondcnt lizboński w  gazecie T im es donosi o pow stan iu  c h ł o ­

p ó w  w  północnych prowincyach Portugalii co następuje:
P ow stan ia  w  Bi-aga i Guiinaracns dotąd  (2 1 .  Kwietnia) nie uśmierzono.

Obecnie zna jdu ją  sic liczne massy pow stańców  w  Conceięao. Należą oni
do stanu chłopskiego i niższego mieszczańskiego ( k tó rzy  powstali przeciw 
podatkom ich uciskającym. lo l i tv cz n c0 o nic ma to pow stan ie  znamienia. 
Liczba pow stańców  dochodzi do 4 , 0 0 0 ,  z e są  u zbro jen i ,  ale nadzw yczajną  
okazują o d w a g ę ,  ponieważ po kilkakroć stail i się z wojskiem i go rący  
ogień z palnej broni w ytrzym ali .  Uderzyli oni na gmachy u rzędn ików  pro -  
w incya lnyc h ,  popalili rządow e papiery , dopuścili się lup icstw a i popalili

b o k ich  myśli i czucia. K ie d y  w  pańs tw ie  i k ra ju  na jtrudn ie jsze  zad an ia  
ro z w ią z u ją ,  w  l i te ra tu rz e  każdy  a u to r  m o ż e  b y ć  pe w n y ,  ze nik go c z y ­
tać  nie b ęd z ie ,  c h o c ia żb y  się s ta ra ł  n a jza w ik łań sze  rozw inąć  po m y s  v 
p sy ch o log iczn e .  R o m an s ,  o d z n a c z a ją c y  się g łęb o k o śc ią  p om y s łó w  i roz- 
ieglejszemi rozm iaram i,  ty lk o  szczup łą  z na jdz ie  liczbę  c zy te ln ikó w , a k iedy 
b o h a te r o w ie  w  k lassyczne j  tragedyi n am ię tnośc i  s w o je  św ia tu  p rzeds taw ić  
us i łu ją ,  tam znajdz iem  te a t r  pusty , w  k tó r y m  oni p rzech adza ją  się p o  d e ­
skach  i czekają  u a p ro ż n o  na w id zó w , W  sz tu c e  nie b ie rz e  udz ia łu  p u b l i ­
czność  z tą namiętnością ,  z jaką się o d d a je  p o ja w o m  w ż y c i u  pub licznćm . 
A lu b o  nie r a z  nadz ie je  p o l i ty c z n o - r e l i g i j n e  w  rze c z y w is to śc i  są ideałami 
czczem i i sn am i,  je d n a k o w o ż  p oe ta  u n o sz ą c y  się n a  sk r z y d ła c h  sza łu  
i p r z e la tu ją c y  w dzidzinę  idea łów ,  k tó r a  jest p rz e c ie  o jc z y z n ą  p ięk na  
i s z tu k i ,  nie z n a jd u je  słuchacza. Z am ias t  sity  d o  w ie lk ich  d z ie ł ,  d o  
k tó r y c h  cisną się w  ż y c iu  p n b liezn em , u p o d o b a n ie  w  l i te r a tu rz e  żąda  
ty lk o  p ło d ó w  s ła b y c h ,  p o w ie rz c h o w n y c h ,  o b ra c h o w a n y c h  na  d z ienną  
p o t r z e b ę ,  k tó r e  b aw ią ,  nie p o ru s z a ją c ,  po d ch le b ia ją  o p in i i ,  b e z  p o d n o  
szen ia  je j  lu b  w zruszenia .  U czuc ie  naw e t d la  za o k rąg lo n y ch  i u k o ń c z o ­
n y c h  fo r m ,  dla k o m p o z y c y i  sz tu k m is trzow sk ie j ,  dla  jed n o śc i  w e w n ę t r z ­
ne j  i h a rm on ii  w  wielkich d z ie łach ,  n ie ty lk o  w ygas ło  ś r ó d  p u b l ic z n o ­
śc i ,  a le  z b y w a  n aw e t  na me) w w iększej części k ry ty k o m .

D o jrz y m y  zb io row ym ^ w y p a d k o m  w o czy  i zacz n i jm y  o d  d ra m a tu ,  
gd y ż  on  n a jp ie rw sz e  z a jm u je  s ta n o w isk o  w  li te ra turze .  N a p rz ó d  trage 
d y a ,  o w a  w ie lk a  h i s t o r y c z n a  tr ag ed y a  ze w szy s tk im i postac iam i b o h a te ­
r ó w ,  z całą b u rz ą  nam ię tn y0*1 my.-Ji zupe łn ie  zam arła .  P u b licz n o ść  z z i ­
m n ą  k rw ią  ze zw a la  na  jej p o g r z e b  z je j  p łaszczam i p u rp u ro w e u i i  k r ó ­
ló w  i k rw a w e m i togami. N ik t  nie ma o c h o ty ,  a b y  p ierś  jego  zagrzała  
się p rom ien iam i idealnej p o e z y i ,  a p os tac ie  w  ro z m ia ra c h  n ad lu d zk ich

budynki. Oprócz telegraficznej w iadomości, o napaści ludu  na koszary  8. 
p u łku  piechoty i odporze im s taw io ny m , przyczem m nós tw o  poległo po­
w s ta ń c ó w ,  nic nie o g ło s z o n o . tu  u rzęd ow ego , lecz tyle p e w n o ,  iż pon o ­
wiono- drugi atak na koszary  żołnierzy.

Poruszenie to ogranicza się na  północne prowineye. W p r a w d z ie  około 
K oim bry  podobny okazał się r u c h ,  afe go władze przytłum iły . L izbona  
i inne p ow ia ty  zachow ują  się spokojnie. Minister sprawiedliwości J o s e  
Cabra l ,  brat hrabiego T h o ina r  udał się w p ro s t  do P orto  z pułkiem piechoty, 
dla przytłum ienia  pow stan ia  w  samym zarodzie.

A n g l i a.
Z Dublina donoszą  p o d  dniem 2 3 .  K w ie tn ia :  D epu tacya  z C o rk u ,  do 

której M ay o r  tego miasta i k ilku  księży należało, z łożyła  dzisiaj sw e  usza­
nowanie  lo rdow i nam ie s tn ik o w i, aby  pozyskać jaką  summę pieniężną albo 
pożyczkę w  celu zatrudnienia  ludzi nie mających pracy, ku czemu zasoby 
miejscowe kom itetu  wsporczego nie w ystarczają .  L o rd  namiestnik ośw iad­
czył , że wszelkieini siłami chciałby się p rzy łożyć  do ulżenia nędzy  w  ( orku, 
a le .  że się widzi zm uszonym  odsłać deputacya  do zebranego tutaj komitetu  
wsporczego powszechnego i do w ład zy  zawiadującej robotami publiczncmi. 
Deputacya oddaliła się w  celu naradzenia się z komitetem.

D a n i  a.
K o p e n h a g a ,  d. 2 1 .  Kwietn ia .  — W c z o r a j  ogłoszono następujący 

rozkaz k ró lew sk i :
„U stanow iw szy pod  dniem 3 1 .  Paździe rn ika  kom issyą  w  celu zbadania 

w ystępnych  zamieszek, k tó re  3 0 .  W rz eśn ia  zaszły w  R en d sb u rg u ,  dow ie ­
dzieliśmy sie w  skutek zap ro tok u łow an ych  p rzes łuchów  ku  najw yższem u 
naszemu niczadowoln icn iu , że tych  w ichrzeń dopuściła się wielka część 
członków rendsburgskicgo miejskiego k o rp y s u  a r ty le ry jnego ,  zgromadzonego 
tegoż dnia dla odpraw ienia  przcględu na dziedzińcu w o js k o w y m . napadając 
zdobytem i pałaszami i w po ro zu m ie n iu  zk i lkunas tu  osobam icyw ilnem i oficera 
drugiego regimentu  a r ty le ry jn e g o , w ykom enderow anego  do u trzym ania  p o ­
rz ąd k u :  to postępow anie  tern więcej zasłużyło  na nasze na jw yższe  n ieukon- 
ten to w an ie , że oficer rzeczony i jego podw ładn i żadnego do niego nie  dał 
p o w o d u ,  lecz p rzeciw nie  i p rzed  i po napadzie zachow ał się całkiem tak, 
jak  należało. P on iew aż  więc j a w n ą  j e s t ,  że rendsburgskiemu miejskiemu 
korpusowi a r ty le ry jn e in u  z b y w a  na p raw d z iw y m  pojęciu swego p rzezna­
czenia • p o w in n o śc i ,  jakoteź na niezbędnej d y scy p l in ie ; nie możemy kor­
pusow i,  w  k tó rych  taki duch się okazu je ,  dłużej dozwolić noszenia broni, 
k tóra  ma jed yn ie  służyć ku obronie o jc z y z n y , i ku zachow aniu  p o iz ą d k u  
w ew nę trzn ego , i postanow iliśm y p rze to  znieść miejski k o rpu s  a r ty le ry jn y  
w R en dsbu rgu :  odpow iednie  polecenie w ysto sow al iśm y  do naszej szles- 
wicko - holsztyńsko - lemburskiej kancellaryi.«

N i e m e  y.
I . i p s k .  d. 3 0 .  Kwietn ia .  — Pism o w ychodzące  tu  pod  nazwiskiem 

•Bayard« z bezczelnością rzuca się tu  na w szystk ie  stosunki i tak pow iada  
w  num. 1 5 .  pod napisem: L ipsku zmężniej! Lipsk wiele dopuścił się g rze­
chów. On stał się og n isk iem . gdzie go tow ano truciznę  na całe Niemcy. 
Księgarze lipscy tak są głodni i iu te ressow ni,  ze n aw e tby  na siebie sa ty rę  
i paszkwile d ru k o w a li ,  g d y b y  b y ły  pokupne. A  o deputacyi w ysłane j po 
w ypadkach  z 1 2 .  S iepnia  r. p. do D rezna tak  m ó w i:  nie chcemy tu  m ów ić  
o p rzew ro tny ch  i szalonych d epu tacyach ,  k tó re  mniej łagodny  ksiąze w y ­
słałby b y ł  extrapoczta  do Sonnenste inu  (dom u w a ry a tó w  Saksonii). A r ty ­
k u ł  ten tak się kończy: >*jak d ługo podnosić będziecie n o s y ,  tak długo nie 
możecie sic spodziewać łask i,  a zobaczym y, kom u  się prędzej u p rzy k rzy .*  
Nato zamieścił in ny  lipski dziennik zapy tan ie :  gdzie m ożna nabyć k i jó w  ba-

zbliża jące  się Ho b o g ó w  dziś l iap ó ł  ś in icsznem i się sta ją .  W ie l k i  p o e ta  
t r a g e d y i ,  (x r i l lparzer ,  jes t  z u p e łn ie  z ap o m n ia n y ,  toż  sam o  J u l iu s z  M o  sen  
k tó r y  z całą siłą w  ty m  k i e r u n k u  p ra c o w a ł .  J e d y n y  w y ją te k  s ta n o w i 
t y l ko  l l a l m,  k tó r y  h i s to ry c z n y  s ty l  swoje'j t ra g e d y i  n o w o ż y tn ą  s e n ty -  
n ien ta lnością  z a p ra w i ł  i um iał zająć u p o d o b a n ie  c h w i lo w e  p u b l ic z n o śc i  
jeremiadami fnmilijnemi na w z ó r  sz tuk  Ifflanda. O  P ru t z u  n ie  m ó w ię ,  
uw ażam  go b e z  w ro d z o n e g o  t a l e n tu  d o  d r a m a tu ,  ja k k o lw ie k  go  w y s o k o  
cenię ja k o  u czo n eg o  i k r y t y k a ,  w s p o m n ę  t u  ra c z e j  o  p a n u  H e b b e l ,  k tó ­
rego M ar ia  M ag d a len a  je s t  gen ia lną  tragedią ,  a  je d n a k  n ie  m iała  s łuchacza .

( Dalszy ciąg naslujti.)

F a b r y k a c y j a  c y g a r o  w w  M a n i l i  i dzieje  się na tak  w ie lk ą  
s to p ę ,  że z a p e w n e  na ca łym  świecie  n ie  m asz  tak ogrom n ego  i z a lu d n io ­
nego' zak ładu ,  jak są o b ie ' f a b ry k i  cyga ro  w w  Mamili. W  w ięk sz e j  z ty c h  
d w ó ch  f a b r y k ,  w  o k rę g u  B in o n d o ,  p ra c u je  w  g o w n y m  w a r s t a c ie ,  czy li  
w o g ro m n e j  sali o sześc iu  p rzedz ia łach ,  d o  ośm iu  ty s ię c y  k o b ie t ,  s ie d z ą ­
cych zaw sze  p o  15 razem  p rz y  n iez l iczonych  n izk ich  S to lach ,  na  k t ó ­
rych  każda  na dzień  w  p rzecięc iu  200  c y g a ro w  z w in ie ,  co  ra z e m ,  w  j e ­
d n y m  ty lk o  w a rs ta c ie ,  codziennie  o g ro m n ą  su m ę  1,600,000 c y g a ró w  —  
czyli 50 0  m ilionów  sztuk  na rok  —  w y n o s i .  P ra c a  dz ienna  t rw a  p rzez  
12 g o d z in ;  p łaca  b y w a  dla n a d z w y c z a jn e j  k o n k u re n c y i  z b y t  mała. 
W s z ę d z ie  p an u je  najw iększa c z y s to ść ,  a s u r o w a  b a czn o ść  d o z o rcó w  n ie  
dozw ala  żadnego  p rzen iew ierzen ia .  M o ra ln o ść  ro b o tn ic z e k ,  dzięki ich  
o d raża jące j  b rzyd oc ie ,  ma b y ć  w z o ro w ą .
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ja rdow ych? nazajutrz ofiarował się publicznie tutejszy handlerz do sprze­
daży ich w  wielkiej ilości, bardzo tw ardych i mocnych. W  naszej lesz­
czynie blisko miasta także ich m nóstwo w  tych dniach sprzedano. Obawiają 
się o pismo i o redaktora Bayarda.

W  ciągu przeszłego tygodnia przybyli tu  książę Czartoryski z Paryża, 
książę Radziwiłł z B erlina, hrabia A uerspcrg , hrabia Clam i pułkownik hr. 
G runne z Pragi i stanęli wszyscy w  hotelu de Baviere. Spotkanie się tylu 
znanych osób z k ra jów , gdzie polska spraw a najwięcej zajm uje, na ziemi

u Jego Świątobliwości. Bardzo jest podobnem do praw dy, że to zebranie 
zatrudniało się sprawami Rossyi.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 8. Kwietnia. — W czoraj na austryackim paro­

statku ^Ferdynand Il.«, przybył tutaj książę Alexander Heski z Gałaczu, 
i stanął w  pałacu rossyjskiej ambasady. Oprócz niego przybył także Sarim 
Effcndi, kiedyś poseł P orty  przy  dworze francuzkim, a dziś minister handlu. 

W iadom o, że do prelekcyi anatomicznych w szkole medycznej w  Galata
neutralnej a blizkiej ważnych w ypadków  nie jest pod obecnemi okoliczno- Serai, w ydają trupy  więźniów zmarłych na galerach, ale dotąd niepodobna
ściaroi bez znaczenia. Być raoze, że w krótce się dowiemy o wypadkach było prawie dostać trupa kobiety. Temu niedostatkowi zaradzono przez
lipskiego tego konwentu. dekret sułtański, mocą którego tru p y  niewolnic zmarłych na targu mają

K a r l s r u h e ,  2 3 . Kwietnia. — Reskryptem  najwyższym  m inisterstwa P rze<  ̂ pogrzebaniem być oddawane tej szkole do sekcyi.
uporządkowano stosunki tak nazwanych katolików niemieckich. Treść jego N ow y Reis Effendi, Rcszyd basza, coraz bardziej w łaskach sułtana 
je st następująca : 1) Nic mają praw a nadawać sobie nazw y katolików nie- Postepujc, k tóry  często odbywa z nim długie konfereneye, i mocno jest
mieckich ; lecz mianować się m ają tow arzystw em  zwolenników wyznania zadowolony ideami reform y nowego ministra. Jako dowód przytaczają, że
Lipskiego; jako takowe nie mają p raw  korporacyjnych. 2 )  Zgromadzenia su t̂an dla syna Rcszyd baszy w ybrał narzeczoną, której to łasce zwykle
deputowanych każdego tow arzystw a osobnego mogą tylko za pozwoleniem tow arzyszy bogate uposażenie panny młodej. W ybrana  jest córką Mchmeda 
rządowem  być odbywane. 4 )  Każde tow arzystw o ma urzędow i doręczyć baszy Tophany. Donoszą także, że posłowi tureckiemu przy dworze
spis wszystkich sw ych członków', jako też donieść o członkach now o p rzy- wiedeńskim pozwolono sprowadzić do siebie jedne z żon -swoich, którego 
byw ających. Ktokolwiek przystępuje do tow arzystw a, winien o swera w y- to pozwolenia dotąd żaden poseł w  krajach Franków  nic uzyskał.— Na Li- 
stąpieniu z dotychczasowego społeczeństwa zawiadomić duchownego tegoż ban w ysłano nowego nadzwyczajnego komisarza z poleceniem uorganizowa- 
społeczeństwa. 4 )  Także o odejściu członków i o w yborze przełożonych n 'a sPla " r tamecznych.
donieść należy rządowi. 5 )  Dzwonów używ ać tymże towarzystwom  nie Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  w Kwietniu. — Pod auspieyami młodego 
w o ln o , nie mogą także do swego nabożeństwa większych używać lokalów, w ładyki M ontenegryńskiego, k tóry  jak  wiadomo sam jest poetą i wydaje 
jak  stosownie do ich liczby po trzeba: mianowicie przełożeni mają nad tem kieszennik poetyczny, wyjdzie niedługo z druku zbiór pieśni serbsko-illy- 
czuw ać, aby nie uczęszczały osoby do tow arzystw a nie należące. Kościo- ryjskich i podań narodowych pod tytułem : Ogledalo Srbsko (zwierciadło 
łów  mogą tylko używ ać za przyzwoleniem właścicieli i m inisterstwa. 6) Serbskie), na k tó ry  zwracamy uwagę przyjaciół muzy ludow ej, ponieważ

będzie dalszym ciągiem i uzupełnieniem zbioru starego W u k u ,  k tó ry  teraz 
w W iedniu żyje.

Dnia 2 8 . Marca był sułtan w  tow arzystw ie Reschida baszy przytom ny 
na popisach szkoły głównej Ahmeda Mekttilio w  Irfanie i sam zatruduiał się 
rozdzielaniem nagród. M issyonarz austryacki M arkowich, którego w raz 
z wielu innymi kryptokatolikam i okrutny basza Selim kazał więzić i biczo-

D o-kierow ania nabożeństwem mogą przyjm ow ać księży, o czem zawiado­
mić powinni m inisterstw o, które rozporządza względem przypuszczenia.
7 )  Nie wolno obcym księżom z jednego miejsca na drugie przenosić się w  ce­
lu  naw racania, również zakazują się zgromadzenia, m ow y publiczne zmie­
rzające ku temu. 8) D uchow ny tow arzystw a może sprawować przygotow a­
nia do p rzysięg i, chrzty i pogrzeby. Jeżeli nie masz duchownego w  miejscu 
lub w' pobliżu, urząd spowoduje proboszcza miejscowego do odbycia tego w a >̂ Ila reklamacyą hrabiego Stiirm era do Konstantynopola odprowadzouy 
aktu. 9 )  Jeżeli duchow ny tow arzystw a zatrudni się aktem , na wszelki został; jednakże żołnierze eskortujący dokuczali w sposób najokropniej- 
przypadek proboszcz miejscowy odprawi funkeye urzędnika obywatelstwa szy nieszczęśliwym ofiarom ciemnego fanatyzm u, którem u dyplomacya euro- 
za daninę przynależną (w pisaniu do regestru narodzenia i śmierci). Tenże Pej ska > niestety, za nadto pobłaża, 
ma odbywać zapowiedzi i akt obywatelski ś lu b u ; wszakże członkom tow a­
rzystw a może krom  tego ich  w łasny duchow ny ślub udzielić. 10) W  oko­
licach mieszanych, które posiadają duchownych obu w yznań , członkom to­
w arzystw a d o zw o lo n y  w y b ó r . 1 1 )  M usza u d o w o d n ić , że icli 8 IWU p o ­

bierają naukę religii albo są obowiązani posyłać dzieci do szkoły miejscowej 
podług upodobania wybranej. Nauka religii dzieci stosuje się do edyktu 
z roku 1 8 2 6  ( t. j. zwyczajnie dzieci w ychow ują się w  religii ojca, małżon­
kowie mogą jednakże postanowić kontraktem przedślubnym , że wszystkie 
dzieci albo podług płci podzielone mają odebrać wychowanie w  religii m atki); 
na przypadek zmiany konfessyi m ają dzieci jeszcze nie konfirmowane przy­
jąć  nowe wyznanie rodziców ; jeżeli zaś jedna tylko strona zmienia wyzna­
n ie , dzieci ju ż  porodzone mają zatrzymać wyznanie dotychczasowe; co się

A m e r y k  a.
N o w y  \  o r k ,  d. 4 . Kwietnia. — Pytanie o Oregon jeszcze nic zostało 

rozw iązane w  senacie. Dnia 2 0 . odbyło sie wielkie z g ro m ad zen ie  ludu ,
na którem postanowiono wezwać konejress, aby niczwłoornio rozporządził

uzbrojenie kraju. W iększość była za 5 4 °  4 0 ' jako linią graniczną i za ca­
łym Oregonem. — Armia okupacyjna pod generałem Tajlorcin powinna była 
w  końcu tego miesiąca przejść Rio Grande i obsadzić wzgórza około Mata- 
moras. Dziwną jest rzeczą, że Mexykauie tego punktu nic obwarowali.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
E u g e n e  S u e  prowadzi osobliwsze życie; przez jedno półrocze bawi 

tyczy  dzieci potem narodzonych, rzecz się tak będzie uw ażała , jak gdyby s'?  na wielkim świecie i zbytkuje dowcipem i bogactw y, przez drug ie  pół-
żadna zmiana nie zaszła. 1 2 )  Zakazuje się wszelkiego nawracania. 13) Gdy­
by  wyznanie concilium Lipskiego miało uledz zmianom, tow arzystw a po­
w inny  donieść o tem m inisterstw u; takie zmiany mogą w tedy tylko ostać 
s ię , jeżeli rząd przeciwko nim nic nie będzie miał. 14) Zwolennicy w yzna­
nia Lipskiego nic mogą używ ać tych praw  obyw atelskich, które §. 9. i 37- 
ustaw  krajow ych i §. 6 5 . ustaw  oborczych zapewniają wyznawcom wyznań 
chrześciańskich (n a  mocy tego nie mają praw a do urzędów w służbie cy­
wilnej i w ojskow ej, joko też do obieralności w  izbach).

W ł o c h  y .
Z Rzym u piszą z 18 . K w ietnia: W  konsystorzu odbytym d. 16. nic 

było żadnej altokucyi Ojca Świętego. Ale bezpośrednio po konsystorzu 
zgromadzili się wszyscy kardynałow ie, w yjąw szy  kardynała Fernctti i Tosti,

roczc zaś zamyka się przed światem w dalekiem odosobnionem mieszkaniu 
na przedmieściu i pracuje. T eraz , kiedy on właśnie w tej porze samotni­
czej ż y je , zajeżdża jednego wieczora przed jego skromny domek mnóstwo 
najświetniejszych ekwipażów i kabryoletów , i tłum najdostojniejszych go­
ści, okazując karty  zapraszające na »wieczór« — każe się do pana Śuc pro­
wadzić. Zakłopotany romansopisarz musiał przez kilka kwadransów coraz 
now ych gości za to nieporozumienie przepraszać, a nazajutrz brzmiały 
wszystkie dzienniki jego piorunującemi odezwami przeciwko spraw cy tei 
psoty.

O l )  U K D A K O Y I ,  '  “
Poczya pod tytułem : » O r g a n i s t a  i Z w i e r z ę t a  d o m o w e , , , jako 

też poezya z napisem: » B u r z a «  niemogły w Gazecie być zamieszczone.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  celu w ydzierżaw ienia pom ieszkania w tu ­

tejszym  zniesionym  klasztorze XX. D om inika­
nów , składającego się z dw óch  m ałych pokoi i 
ko m o ry , od  1. L ipca r. b. na czas n ieoznaczony 
za 6-tygodniow em  w ypow iedzeniem  w yznaczo­
n y  zosta ł term in

n a  d z i e ń  4. C z e r w c a  r. b. 
p o  południu  o godzinie 3ciej w tutejsze'm b iu ­
rz e  p o licy jn em , na k tó ry  to  term in chęć m ający 
dzierżaw ienia z tem  nadm ienieniem  się zaprasza­
ją ,  że w arunk i w ydzierżaw ienia w  czasie go­
dzin służbow ych  w  R egistraturze p rze jrzane  by ć  
mogą.

P o zn ań , dn. 28. K w ietnia 1846.
P r e z e s  P o ł i c y i .  W  zast. Hirsch.

H  Przez osobiste  nakupienic tow arów  na 
w aln ym  rocznio-targu (jarm arku) L i p .  ąjj 

| ś  s k i e g o  uzupełniłem mój skład w dosta- ¥  
|jr tecznym  sp osob ie ,  « jestem mianowicie  
f i  w  moźuości polecenia

nr de lvalue 
ubiorów I la lf is te  w  k o l o ­

r a c h  l i l i a ,  r o s a  i b ł ę k i c i e ,  ł o k i e ć  ^ 
H  b e r l i ń s k i  począw szy od ?
H  P oznań , dnia 6. M aja 1816.|  Wzydot' Mtaeniseh,
ffe Rynek N r. 66 na pierwsze'm piętrze. śj|

D relich ó w  n a  w ańtuchy kopę po

i
f

3-1 do  4 l al . ,  ja k o  (e  ̂ y - m b e  p ł ó t n o  w e  
w szelk ich  gatunkach i szerokościach  poleca po  
cenach zadziwiająco tanich

iH ic h a e lis  W eu sta ed ter
w P o z n a n i u ,  w  rynku  pod  Nr. 44. w  dom u 

kupca Pana G r a c  Iz.
C i ę ż k i e  JJJJ

tire l i c h y  na w ańtuchy ł p łótna
przedajc w cenach najum iarkow ańszych

Handel płótna i bielizny s to ło w ej  
J a k ó b a  K o e n i g s b e r e e r a  

_  _ _ _  w rynku  N r. 95/96.
D o m i n i u m  J u r k o w o  w p o  w.  K o ś c i a ń ­

s k i m  p o d  K r z y w i n i e m  ma  1 6 0  o w i e c  
m a c i o r e k  na s p r z e d a ż  z d a t n y c h  d o  c h o ­
w u  za  p o m i e r n ą  c e n ę .


